
DZIS 4 STRONY 
Telewizia dla swych naj młodszych wldz6w 

'NOWINYI~~~~J 
A. Cena 20 gr 

Z k · W kilku raJu wŹl>l'szach 
W programaeh telewizyjnych ~tacJI warszav,_ 

sk iej coraz eztlŚciej znajdują się widowiska 
przezn.czone dla dzieci. O&tatnio zostało opra­
cowane widowisko o przygod'ach popularnego 
wśr6d dzieci radzieckich "Pietrusz'ki" w adap­
tacji Brzechwy. Przed.stawienie retyserowal 
J6zef Słotwiński. opracow anie muzyczne A<lam 
MarkiewiCz a kostiumy I dekoracje projekto­
wała Zofia PietrU6ińska . i 

~! !3~Eg9.~~lit~ ł 
~ Nr 224 (1952) - Rzeszów, wtorek 20 września 1955 r. 

y 

Jak Informuje Ministerstwo 
Finansów. VIII publiczne 

losow anie ob!!gacjl Narodowej 
Pożyczki Roz;voju Sil Polski 
odbędzie się we Wrocławiu. 
Losowanie. kt6re rozpocznie 
sic I października b-r . odbywać 
się b~dzl e w gmachu oddziału 
wojewód7.klego powszechnej 
Kasy Oszcz~dnośc1. 

Na zdjęci?l: W studio telewizyjnym podczas próby 
widowiska. W środku "P iet ruszka" którego gra Danu­
ta MancewiCz. 

W braterskiej solidarności z krajami obozu pokoju ze Związkiem Ra­
dzieckim na c'zele, we współżyciu ze wszystkimi pokój miłującymi n.a­
rodami, pod przewodem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, pod 
sztandarami Frontu Narodowego pójdziemy naprzód do dalszych zwy­
cięstw w pracy nad budową silnej, zamożnej i kulturalnej Polski. 

Przemówienie J. Cyrankiewicza 
na dożynkach w Warszawie 

W DolnośląS'kich Zakladach 
Wytw6rczych Maszyn 

Elektrycz,nych "M-S" we Wroe­
lawlu oddane zostało do użyt­
ku nowe urządzenie do impreg 
nowania cewek do turbogene­
ratorów 25 mw. Obok - zain­
stalowana została potężna 
B-blokowa prasa h)"draullczna 
o nacisku 252 ton do za,praso­
wywania cewek. Jest to pierw­
sza tego rodzaju prasa wyko­
nana w kraju przez za.klady 
im . Szatkow.skiego w Kra,ko­
wie. o wszechstronny rozwój . 

gos-podarczej i politycznej aktywności . 
T Chłopów pracujących '. .-' .. 

IV Plenum KC nakreślając 
wszechstronny plan roz 

woju naszego rolnictwa we 
wszystkich je~o sektorach, da 
lo nam do ręki n~ezwYkle 
cenny instrument w postad 
uruehomienia całego szeregu 
nOwYch bodźeów ekonomIcz­
nych, które w sposób zasad­
niczy decydować będą o po­
wodzeniu naszej walki o dal­
szy wzrost produkcji rOlnej. 
Bodźce te, to przede wszyst­
kIm wzmożona mechanizacja 
rolnictwa, to korzystne wa­
runki kontraktacji, hodowli, 
to wzrost za.opatrzenia wsi -
ltd. Będą one z każdym ro­
kiem wzra·stać i rozszerzać 
się. Ale ta uwielokrotniona 
pomoc pa,ństwa dla calego rol­
nictwa, choć jest waźnym, nie 
jest jedynym warunkiem do 
osiągnięcia wYtyczom'ch przez 
Plenum zadań. Bodajże na 
równi z tym o powodzeniu 
walki decydować będzie 
wszechstronna aktywność go­
spodarcza I pJ>lityczna chłopa 
pracującego. 

Mamy w naszym województwie 
tysiące przykładów Z Jak wlełką 
troską, po gospodarsku chłoPI 
pracujący podchodzą do spraw 
powiększenia urodzajów, do roz­
woJu hodowli, z jaką starannością 
wykorzystują łąki, pastwiSka I 

·mne dotąd nazYWlIJl1ł "nJ&uŻY.tkl". 
. C~y nie ' god.nl\. ",znania bQd7Je 
rówllleż 'Inicjatywa cbiopów choć­
,by z Woli RozwlenlcJdej, którzy 
'zorganizowall ostatnio zespÓł sa­
downiczo-pszczelarski, albo In 1-
.cJatywa chłopów z Makowlsl<a 
organizujących zespół rybny, wy­
korzystując miejscowy staw. Ma­
my r6wniet niemało przykładów 
na rosnący czyn społeczny wśród 
chłopów, czy też wykonanie in­
Dych prac związanych I dotyczą­
cych pOdniesienia poziomu rolnic­
twa I jego rozwoju. 

budzania, inspirowanJa, I roz­
wijania politycznej ł gospodar 
czej Inicjatywy chłOpów? 

Zadanie to dotyczy nas 
wszystkIch, klasy robotniczcj, 
inteligencji pracującej, każde­
go działacza. gospodarczego, po 
litycznego, pracownIków apa­
ratu rad narodOwYch, ale prze 
de wszystkim j e II t t o 
podstawowe' z-ada­
n I e w l e j s k I c h o r­
IC a n i z a c j i p a r t y j­
n y c h i wokół tego kon­
centrować się powinna ich 
dzialalno'ć. 

Ul Plenum KC wyrafnle do­
pomoglo orgalilzaejom partyj­
nym w usuwaniu przeszkód 
na drodze ciągłego umacniania 
ich wit:zi z bezparlyjnymL Nie 
mniej nal~y sobie zdać spra­
wę, ż(' nlemalo jeszcze Istnie­
je wypaczeń i schorzeń w Ich 
wzajemnych stosunkach, bez 
usunięcia których niemożliwY 
jest dalszy wzrost autorytetu 
tych organizacjI, nie możliwa 
jest efektywna I z oczekiwa­
nymi wYnikami praca z bez­
partyjnym L MówIąc krótko -
n I e w y k o n a m y z a­
d a i1 IV P l e \1 u m, j e­
żeli z uporem I z 
calą konsekwenejlł 
n i e b ę d z i e m 1.. w c i e­
fa ć w 'ł 'y~ O- ł e " 11 c "h wal 
lU P 'l e. n u m ~ tim: jeielł 
nie będziemy wzbogacać na­
szego życia wewnątrzpartyjne­
go, jeżelłnie będziemy go ople 
rać I umacnIać na zasa.dach 
Statutu pa.rtii, na zasadach I 
eentralizmu i demokracji we­
wnątrzpartyjnej po to, żeby w . 
dalszym ciągu i. większym 
skutldem oddziaływać na oto­
czenie, łeby praca partyjna 
nabrała większego nizmach~ 
a formy tej prtćy stawały sic: 
bo/!,atsze I wszechstronniejsze. 

Naturałnle, walcząc o stałe po­
pra,vlanle I ulepszanie działalno~ ­
ci wiejskich organizacji partyj­
nych nie mołna z poła wldz.enla I 
I'Ubl~ roll jakli w tym ma ode­
graĆ aktyw partyjny I InstancJ' 
partyjne. )tucz głównI, polega w 
dalszym cllll'U na' tym, aby In­
stancje partyjne cały ciężar sw.ej 
4zlałaJnoAcl przeDlosłY do podsta­
wowych organizacji a pracę IWII 
przystoaowały I nacechowały do 
Ich potn!eb. Nie moma np. godzić 
&lę, te w wielu instancjach po­
wiatowych dzU ,Iencze dominuje 
mechanizm w pracy połegaJlIcy 
na tym, te Jednl\ I tą saml\ mlarl\ 
ocenia się wszystkie organIzacje 
partyjne l według tych ogółnych 

(Ciq,g dalsztl M str. 2) 

OBYWATELE! BRACIA 
CHŁOPI! 

Z wielką radością I poczu­
ciem nierozerwalnej i seroecz 
nej jednOŚCi nasze,go narodu, 
jedności miasta ze wsią, jed­
ności, chłopów, robotników i 
inteligencji, starszych i mło­
dzieży, partyjnych i bezpar­
tyj.nych, z poczuciem patrio­
tyczne} j ooności wszystkich 
budowni-czych naszej OjCZYZ-1 
ny spotykamy się znowu na 
tradycyjnych, corocznych 
ogólnokrajowYch dożynkach. 
Tym. razem spotykamy się w 
stolicy naszej, w mieście, kto 
re jest zarpwno symbolem 
jak I n1e7JWYkłym dowodem 
niespożytej żywotności naro­
du, jego poświęcenIa i boha­
tE'rstwa i jego polrojowel pra 
cy, w mieście, z którego 
dumny jest cały nasz naród, 
które kochają i podziwiają 
wszyscy ludzie pragnący po-

14 bm. bawlllCY w naszym kra- l 
ju na zapr03zenie pol3..'<:iej g~y 
UnII Międzyparlamentarnej se­
nator Stan6w Zjednoczonych A­
meryki z ramieni. partii demo­
kra tycznej Este.s Ke1auver 
oraz członek brytyjskiej Izby 
Gmin z ramienia partii konser­
watywnej. Sędzia Pokoju ~ Cy­
rli Osborne zwiedz11l Kra:k6w, 
Nowq Hutę I Oświęcim. 

Na zdjęciu: Senalo!r Kefauver, 
poseł OSborne na Wawelu. 

CAr - 10t Dlłbrowlecld. 

koju, wie1'zący w lepszą 
przyszłość świata I walczący 
o nią. 

W Imieniu partii I rządu 
witam Was seroeezn!e, bra­
cia chłopi, w Wa,rszaw!e, kt6 
rej Wy jesteście dzięki swo­
jej pracy i świadomości ofiar 
nymi wsp6łbudowni<:zyml, w 
kt6rej !undammta'ch I plętk­
nych murach, jak I w fun­
damentach całej naszej oj­
czyzny, w fJlbry<kach, hutach 
I kopalniac" obok tw6rcze­
go wysiłku polskiej klasy ro 
botnlczej, polskiego in:!ynleTa 
I technika, zaklęte są owoee 

wysiłku milionowych mas 
clUopskich. 

Dzisiaj, w dniu dożynek, 
w dniu święta plonów, które 
nlesleele z radością Waszym 
bliskim I całej -ojczyźnie, ca­
ła polska - ludność wszyst­
kich miast I mlastecze'k - w 
tym iluż Waszych synów I 
c6rek, pracującyoh dziś w 
miastach, skł~da hołd ofiar­
nej pracy mIlIonOwYch mas 
chłopskich, chło;p6w pracują­
cych indywidualnie, chłop6w 
- człon'ków wciąż rOSl!lących 

(Cłqg daZSZ1/ .M rtr. 2) 

• W niedzie1ę 18 bm. W pół-
nych godzinaCh wieczor­

nych załadowany zostal pierw­
szym wsadem IV piec marte­
nowski w kombinacie Im. 
Lenina. Jest to pierwszy piec 
stały - 18(Honowy w odr6ż­
nlenlu od poprzednich piec6w, 
kt6re są przechylne. 

palac Kultury I Nawkl Im. 
J. Stalina w nledzllrlę 

zwiedziło ok. 30 tys. chłop6w 
- delegat6w na Og6lnokrajowe 
Dożynkl. 

18 bm. w godzinaCh wie-
czornych przY'byla do 

Warszawy II-osobowa grupa 
związkowców Finlandii. stano­
wiąca część 21-osobowej dele­
gacji flńskle.j. która zaproszo .. 
na została przez Centralną Ra. 
dę Związków Zawodowych. 

(PAP) 

na~~ego województwa Dzień 
Ił • • 

.. ZałOGa KI USlrzykl przyspieszy 
Pow. Kolhu9Z0Wa 
zwolniony od miarek 

i odsypów 

wykonanie planu IześclolelnleGo 
• ZaloGa Lańcucklel Fabryki Śrub 

ohnliy kOlzly wlalne 
(e) W dalszym ciągu :II za­

kład6w pracy woj. rzeszow­
skiego napływają meldunki 
o podejmowaniu zvbowi~­
zań celem pełnego l przed­
terminowego wYkonania za­
dań planu 6-letnleio. 

r ' tik &~r'nky , "';:: n8ltow­
cy KN Ustrzyk! postanowlll 
wykonęć plan wydobycia ro 
py ostatniego roku planu 
6-letniego na 38 d·n! przed 
terminem, a plan produkcji 
gazoliny na 43 dni przed 
te nnin em. Zobowiązania te 
załogi zrealizują przez: sto­
sowanie wlaśclwych metod 
eksploatacji, dodatkowe po­
głębi.enie dwóch otwor6w, 
zwiększenie iloścI otwor6w 
zasilających do ' OCZ o 6 w 
stosunku. do roku ublei!e,go 
oraz storpedowanie 2 
otworow. Prace te załoga 
wykona przy datnym obnJ­
!enlu kosztów własnych o 15 
proq. w stoeunku do plano­
wa.nych. 

Naftowcy z KN -Ultrzyld 
• wzywaj" do podjęcia podob­

nych zobowiązań załOli po­
zostałych kopalnictw naf­
towych. 

* • • 
Wśród %81ogi Łańcuckiej 

F_bryki Srub ' w Łańcucie w 
podejmowanIu zobowiązań 

wYr6:hl1ll się tokarze: ' Wł. 
Jarosz. St. Soński, J. Woj­
tyna i E. Tendej - slusarz, 
kt6rzy postanowili praco­
wać pod hasłem "sam wYko 
nuję I Slim kontrolUJę" , bio­
rąc na siebie pełną odpo­
wiedzialnoŚć za jakość wY­
konanej pracy,' dokonując 
kwallflkacj i produktu włas­
nym stemplem. Pozwoli to 
załodze zrezygnować z jedne 
go etatu w dziale kontroli 
technicznej . Podjęto r6w­
nleż szereg Innych zobo­
wIązań, kt6re pozwolą zało­
dze wygospodarować po-

Jako czw arty w naszym wo­
jew6dztwie powiat kolbuszow­
'ski przekroczył 90 proc. rocz­
nego planu dostaw zboża dla 
pań·stwa. Ci rolnicy. któr.zy 
roz!!czyll się w 1oo,l tlroc z 
państwem z obowią;l<Ó il'Ch 7 

dosta·.v zboż<l za rolf 'bi i l\-CY 
zostali zwoln ieni od mia rek i 
odsypów. Przewodniczącym 

Prezydium PRN w KoIbuszo­
wej jest Władysław KukuIski, 
I sekretanem Korni tetu Po­
wis towego PZPl) Władysław 

Tarnawski, powiatowym pełno­
mocnikiem Ministerstwa Sku­
pu Julian Jurek. 

waźne- oszczędnośc.~i:... ____ -======--------
W dOltuwuch zboża 

równamy do 100 proc. 
Apel chłopów z gromady 

Zaleszany (pow .Tarnobrzeg) 
o 100 procentową realizację 
dostaw zboża dla państwa 
spotkal 8lę ' z żywym oddźwię 
Idem w wielu gromadach na 
szego województwa. 

zboża. Tę formę należałoby 
za'stosować szerzej i 'w in­
nych powiatach. Do gromady 
Lubatowa, która posiadała 
naj niższy procent wykona­
nia planu dostaw zboża wraz 
z· aktywistami wysłano samo 
chody ciężarowe I zorganizo­
wano na miejscu ruchomy 
punkt skupu. W dniu 17 bm. 
skupiono w tej gromadzie 9 
ton 200 kg zboża. 

Są to najbardziej przekony­
wające argumenty, że dla na­
szego chłopa nie są obojętne 
zadania. przed wsią stawla.ne, 
że on je z pełnym patrIotyz­
mem wykona, ale wówczas, 
gdy zrozumie ich selUl, gdy 
jest świadomym stoj/łCych 
przed nim zadań. Tak więc do 
oeniając w pełni wagę bodź­
c6w ekonomicznych, z calą po­
wagą trzeba równi~ docenla~ 
.na.czenłe politycznej postawY 
chłopa., trzeba każde zamierze­
nie gO$podarcze poprzeć praCII 
polityczną.. Ale i to jeszcze nie 
wszystko. S z e rok i r o z­
wóJ inicjatywy 
chlopsklej Jelit mo 
:I: l I w y w w·a r u n k a c h 
demokratyzacji 
w II z Y s t k I c h d z I e­
dzln naszego tycia 
gospodarczego I po 
l i t y c z n e g o, w w a­
r u n k a c h b e z II: o m­
promilowej walki 
:I e z I e Dl. z n a d u ż y­
o ł a m I, z k r z y w d ą, 
:I narullz&nlem pra­
w o r z li, d n o ś c I. Chlop 
musI na każdym kroku wi­
dzieć, że jeśli uczciwie pracu­
Je, WYWiązuje się z obowią.z­
k6w na rzecz paJlstwa, nie mo 
je p spotka6 żadna przykroś~, 
ale zawsze otrzyma pomoc, 
opiekę i radę. 

lzaDliasl wykrętnYCh arlUDlent6w 
I - lepiej koordynować pracę 

Apel podjęll m. in. chlopi z 
gromady Wielkie Oczy (pow. 
Lubaczów), którzy r6wnOC2eŚ 
nla wezwali do przyspiesze­
nia dostaw zboża dla pań­
stwa chłop6w sąsIednich gro 
mad takich jak: Dachnów, 
Lubliniec, Dzików. 

W powIecie krośnieńskim 
wiele gromad przekroczyło 
już 90 proc .rocz.nego planu 
dostaw zboża I w dalszym c1q 
gu chłopi dostarczają zboże 
do punkt6w skupu. Na czoło 
wysunęła się gromada Zrę­
cin osiągając 93,2 proc. pla­
nu rocznego. Pomyślnie rów­
nież przebiegają dostawY w 
gromadacp.: Kopytowa, Chor 
k6wka, TYlawa, Miejsce Pia­
stowe, Bóbrka, Polanka i Łę 
ki Dolne. 

W powiecie sanockim zals 
dwie 2 gromady Klimk6wka 
1 Posada Dolna mogą się po­
lIzczyclć przekroczeniem 90 
proc. rocznego planu dostaw 
zboża. 

Nie moma tu obojętnIe przyją~ 
l przechodzIć obok takich sygna­
łów Jak np. głosy chłop6w z ,r. 
PruchDlk czy Slenlawa (pow. Ja­
rosław) uSkariających się na ku­
moterstwo panujące w miejsco­
wych GS, Da brak troski o za­
opatrzenie wsi (w sklepach bra­
kuje. po 31 podstawowych artykU­
łów). Przecle~ polltyl,a nIeumac­
niania przez te GS samorządu 
chlopsklego, polityka ignorowa­
nIa . chlopa I jego' potrzeb nie ma 
nic wspólnego z kształtowaniem 
tego. poczucia 'a wyrażnie szkodzi 
roZWOjowi aktywności i Inicjatywy 
chłopskiej. Trzeba przy tym 
wszystkim mleć przekonanie, że 
chłopi przy współnych wysili,ach, 
wspólnym rozumie nawet naj­
trUdniejsze sprawy Ich dotyczące 
potrat11\ rozstrzygnllĆ DaJ lepiej I 
lIajmlldrzeJ. 

Do kOlO należy zadanie po-

Zespoły PGR ClIarna l Tele6ni 
ea do dr..!.a 12 ban. nie odsta.wlły 
ani kg.ZbOh dna pań&twa • . Zes­
pół Rym&rIÓW doeta.=zył dopie­
ro 1 tMę. Nada! Ode widać popra 

'WY w zespołach B~a, HUW"llI­
kil t Wt.dacz. 
Zalmruałe zaniedb«nla na od­

alnku cI.ostaw:rlbota klerowru,o­
two administracyjne wymienio­
nych zespoł6w or81Z Zjednoczp­
nIe PGR Sanok ataa"a lIIę tłu­

maczyć wyłą=1e opó1ln1onym.t 
tnl,wam1 I warunJc.aml a-tmoele­
ry=ymI. Fa.ldycząl.ie zaś mimo 
rzeczywiście późni ej<szych żniw 

sytuacJa przedst<lwla się inaczej 
W ZespoleJ Wj.da·cz np je5t kH­
kaset q zbMa wym!óconegQ zdst 
nego do odstawy. p(>dobnJe w Na 
rolu. SZC'Z3wnem, Tele..~nlcy. 

. O czym śwd<ldczy tok'i stan? 

I 
Swla-dczy on o be'ZtTosce niektó­
rych ludzrl odpowiedzialnych l~ 

dostawy. a także o Ich nleudol­
I ności organ~zacyjnej. Wynika z 
\. tee:o. a orga~ partyjne . w 

tych ~ach równlet ni. lnte 
resujll alę na'letycle z8.iadnie­
mem dostaw. Nie wszędlzlil! wy-
8tępuj" przejawy n,iedbals~wil i 
ni edopatmenla. 

Zdaniem dyrekcji Ze6poW PGR 
Telt:Sn1ca, !mórym kieru~. ob. 
TaTI!08Z. naJeży daÓ zboŻe przede 
~kI.m na 8PI'Zedu odpłatn" 
c1la pra.cowntków a dopiero "gdy 
coś zoetan4l1" odstawić pań6twu. 

Wynl.k 1est 1>a1d, te dotychczRS 
Zespół ten w ogóle · nie rozpocz"ł 
dostaw zboia. To }uż nie tY'lk0 
sprawa Z&nl edbanla . Z fa:ktu te­
go wynLka jasno. że dyre>lccJa Ze 

w wyndJw ~o nuuwa 
alę prosty wruloselt, aby dyrok­
cje zespoł6w. a także l ZJe<1no­
(!Zenie PGR Pi-umy"-. a S7.cze­
gÓl.nle Sanok nie tracily bea;owi) 
cnle cza-su na preplU'O'W.an1e "u­
-=entów" ultprawledllwlaJIICYcłl 
opóżn·ione dostr.vy moża. a prze 
oIwnIe - tak żorg.an1zować pra­
cę przy omłotach. czyszcz~. ! u 

zboża l od&tawle. by w najbUŻ­

azych dniach zaJtoń.«}'ć całko­

wiele pla.nowe dostawy zbo:ta dla 
państwa. wzoruJII~ się Da ze&pO­
łach -olemyce. Zawada I Si em a 
wa. KonillC1lJle jest r6wnież szer-

sporu nie rozumie. lub nie chce !SZe korzystanie z prawa kontroli 
zro;wmieć roli. PGR 'w naszej gospodarki przez organizacj e par 
g03pOd BJrce nllJt'Odowej. stawi a- tyjne w PGR z jednej ' strony o· 
jąc swoje oso·b;ste inlteresy, po- ra.z zapewnienie przodownictwa 
nad interesy państwa - mas członk6w partii w prary zawado 
pracUjących. Stan ten. jest tym weJ I poprzez nich. a takte PCl­
bardziej niepokojący, że atmo" przez organizacje m~rowe od­
sfera ta udzielila się w pewnej dmaływsn,i e na całą załogę. by 
mieI'ie r6wnież nlel<t6rym towa wszelkie prace były wykonane w 
rzyszom z Koonitetu Zespołowe- tennIin1e' I ja.1oośclowo dobru. 
gO p~. IL Z. 

Aktywpowiatu krOŚnień-1 
ski ego zastosował ciekawą 
formę w walce o plan skupu 

W powiecie przeworskim 9 
gromad przekroczyło 90 proc. 
rocznego planu dostaw zbo­
ża m. in. Rączyna, Grzęska 

Gorliczyna, Sietesz itd. . 
W powiecie lut>aczowskim 

sp6łdzielnie produkcyjne Tar 
nawka, Wielkie Oczy, Hory­
nle:c i Nowa Grobla wykona 
ły w 100 proc. dostawy zboża 
dla państwa. 

Zalo!Ju SZPD olrzymaJa 9z!andu 
. przechodni 

. (e) W dniu 17 bm w Sę­
dziszcwskich Zak'adach 
Przemysłu DrzewnEgo od­
była się uroczystość wręcze­
nia ze/odze sztandaru prze­
chodn:ego za zdobyci" I-go 
mie,lsca w ogólnopclsk:m 
Wsp6łzawodnlct· ... ;ie. w okre­
sie n kwartału. 

W uroczystości tej uczest­
niczyli przedstawiciele 
wladz wojewódzkich oraz 
przedstawiciel Centralnego 
Zarządu Wyrobów Drzew­

nych. 
Wielu przodujących pra­

cowników otrzymało ' nagro_' 
dy plen i ę±ns. 
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Przemówienie J. Cyrankiewicza na dożynkach w Warszawie 
(Ciąg daLszy ze str. 1) 

W liczbę i siłę gospodarcz~ 
spółdzi~lni produkcyjnych, 
jak i robotników z państwo­
wych gospodarstw rolnych, 
przodowników pracy na trak: 
torach 1 kombajnach, agrono 
mów i zootechników - całej 
wielkiej I coraz bardziej doś 
wladcwmj armil walczącej 
o coraz lEpsze plony, o coraz 
lepiej pokiErowaną i zorga­
nizowaną pracę na roli, o 
coraz większy dobrobyt wsi 
i całej naszej ojczyzny. 

BRACIA CHŁOPI! Dobrze 
w tym roJru obrodziła polska 
ziemia. Wience dożynkowe 
sk1'ld8n? w tvOl roku oirzv 7,­
nie ludowej mówią o pIo­
na wiek szych śr< dr.io o 1 q z 
ha. Jest to poważny sukces 
polskiego rolnictwa. Wvni­
ka on niewqtpliwie nie tyl­
ko z korzystnych tegorocz­
nych wClrunków klimatycz­
nych. ale ze zwiekszonego 
wysiłku \Y pracy na roli. z 
lepszej organizacji pracy. z 
większej sprawności. z wy­
datnie zwiększonej po II 
Zjeździe Polskiej Z.iednoczo­
nej Partii Robotniczej wszech 
stronnej pomocy państwq 
dla wsi w postaci więl,szej 
ilości nawo7.ów; maszyn. kre 
dytów i materiałów inwesty­
cyjnych. Wynika on także ze 
znacznie zwiekszonej dba­
łości o kadry ludzkie. kiero­
wane do ro1.Y'tictwa i znaczn,e 
zwieks7.0nel!o zrozumienia 1-
stc.fnych p(\~:zeb i spraw roI 
nictwa przez cały aktvw 
państwowy i społeczny. Wy­
nika ten sukces z· o!iarnei I 
wydatnej pomocy polskiej 
klasv robotniczej. polskich 
metalowców wytwarzających 
coraz wieceJ i coraz lepszych 
maszyn rolniczych. polsk'ch 
robotników przemysłu che­
micznego, pracującveh dla I 
potrzeb relnictwa oraz dZie-1 
SiątkÓw.tY~leCy robotników i 
pracowników umysłowvch 
niosących w okresie żniw 
bezpośrednią pomoc wsI. Nie 
wątpimy. że z niemnlej~zą o­
fiarnością pOmożemy - my 
z miasta przy wYkopkach. 

Ten wzrost plonów przy 
,nie zwiększonym, jak zapo­
wiedziały uchwały II Zjazdu 
Partii, poziomie dostaw obo­
wiązkowych, daje realne i 
konkretne podniesienie do­
chodów wsi ! wzrost dal­
szych możliwości rozwoju go 
spodarki rolnej. 

Wszyscy się z tego w dniu 
dożynek cieszymy. Jest to 
nasz ogólnonarodowY suk­
ces. 
Jesteśmy przekonani. że 

tym sprawniej i szybciej wY­
konane zostana przez wieś 
polską obowiązkowe dosta­
wy. 
Jesteśmy przekonani. że do 

tychczasowe sukcesy. na któ 
re oatrzymy z radością, będą 
bodźcem do trnskllwel!:o wy­
konania tel pracy, która nM 
czeka jutro, która decyduje 
o tym, abyśmy w przyszłym 

roku mieli jeszcze obfitsze 
plony. 

Zróbmy więc wszystko. a­
by z jak największą spraw­
noścla przeprowadzić ieslen­
na· orkę i zasiewY, aby za­
j(ospodarować każdy hektar 
ziemi. aby jeszcze lepiej or­
ganizować pomoc sąsiedzka. 
szczególnie dla małorolnych I 
I bezkormych gospodarstw. 
aby w dalszym ciągu uspraw 
niać zaopatrzenie w ziarno 
siewne i nawozy sztuczne, 
aby energiczniej popul~ry­

zować nowoczesne metody 
siewu. aby dalej zwiekszać 
troskę wszystkich organów 
władzy państwowej. apara­
tu handlu o sprawy wsi. aby 
walczyć o wzrost samodziel­
ności i iniciatywy chłopów 
pracujących. aby ani na 
chwilę nie ustawać w naszej 
wielkiej ofensywie o coraz 
wieksze plony z hEktara. w 
walce decyduiąceJ o wzroś­
cie dobrobytu cale go narodu. 

Oto nasze na.ibliższe zada­
nia. Musimy je WSzYscy. za­
równo rolnicy. jak klasa ro­
botnicza. fabryki. sieć han­
dlowa. kole.iarze I transport. 
aparat partyjny i państwo­
wy - z honr:rem wykonać. 

Slojq przed nami poważ­
ne zadania nastepnego ola­
nu 5-letniego. zadania. które 
obecnie Sq w całym kraiu 
dyskutowane nim staną się 
obowiqzkiem i nakazem, za­
danIa. które zRkład::lią. że po 
upływie n8stępnych pieciu 
lat ch~emy zaopatrzyć lud­
ność Polski w dwa razy więk 
sza niż przed wojna Ilość 
miesa i smalcu. o 50 proc. 
wiekszą Ilość mleka i masła 
i dwa i p6ł raza większą 
ilość cukru. 
Są to trudne zadania i wy 

magać bęoą cgromnego wy~ 
siłku państwa i zarówno 
miasta jak i wsi. 
Już dziś musimy wszyscy 

przygotować się do tej wiel­
kiej narodowej walki o wyż­
szy poziom naszego życia. 

Tylko wykonanie tych za­
dań jest jedyną i realną dro­
gą. dalszego podwyższenia 
stopv życiowej ludności na­
szego kraju, ludności miast 
l wsi. . 

Nie ma człowieka w Pol­
sce. który, by nie mógł przy­
czynić się i w~iąć udziału w 
te.i walce. 

Ileż kryje się tu koniecz­
ności zdecydowanej walki z 
zacofaniem, ze złą organiza­
cią. z nadużyciami. z nie­
chluistwem. z njePOradn(Jś­
cią.< z biurokracją I bezdusz­
nością. walld o coraz wiek­
szy udział chłopów pracują­
cych we wszystkich ogni­
wach władzy ludowej. o co­
raz pełniejszy ud7:lał chło­
pów w kifrowaniu spólrlziel 
niamf samopomocy chłop­
sk;ej. 

Ileż kryje się tu możliwo­
ści. które musimy wykorzy­
stać i konieczności urucho­
mienIa energii . milionowych 
mas, powiązania go~podar­
skiej lnlcjatyVVy i pomysło-

o wszlellstronny rlzw6) 
.Ispodarezlj i polltycznlj aktywnlścl 

cllłlp6w prlcających 
(Ciąg dalszy ze .tr. l) wleJu towarzyszy • podstawo-

pojęć chcIałoby Ilę klerowaa wych organlzaojl nie nadąia 
wszystkImI organIzacjamI. za stawianymi lm wymogami. 

IV Plenum zwróoiło IłZC!ze- Rzecz w tym, aby dyskutuj,e 
góllll\ uwagę na konieozność nad wytyeznyml IV Plenum, 
niesienia konkretnej pomocy wtanawlaJ_e si., nad zadania 
każdej organizacji, która żyje mi organizacJi partyjnych w 
przecieł własnymI, SWOistymi reallza.cjl tyeh wytycznych 
,prawami i trzeba tej powierz również głęboko oeenlć kdd~ 
ehowno'cl jak najprędzej się ol'A'anizację w Jakim stopniu 
wyzbyć. Wyzbyć si., trzeba przygotowana ona Jest do tej 
równie! wnelkieh element6w wielkiej praey. A to pomoże 
komenderowania, a szezeg61-. w ustaleniu odpowiednIch 
nie tzw. drobnostkowej opiekI. torm pomoey poszczególnym 

"Obserwujac pracę pracowników organłozaeJom. a ta.kże poszcu-
KP - pisze nam w ·lłścle tow. ól j J czł k i h 
E. Sablk :I WysokIej Strzyłow- g nym e on om w e 
Sklej - zanwdam, te hlltrukto- wyehowywanlu. Uohronl to 
rzy KP w Strzyżowie podobni 81\ równie! wielu pracowników 
często do tych agronomów POM, aparatu I a,kłyWistów od 
którzy po przyjściu do spółdzIelni 
samI czeszą krowy, samloprys· zbytniego nakładania całego 
kujl\ drzewa w sadzIe, zamiast ciężaru pracy na barki samego 
zachęcIć do tej pracy l zmoblll- lekretana podstawowej orga­
rować spółdzielców". 

Tego radzaju metody nIe llutĄ nfzacji. 
o~lścle wyrabIaniu aktywnoł-

. cI całej organIzacjI I Jej pOSIICZ.­
gólnych członków. Przy takIm 
postęJlOwa.nlu ~ubl 1141 rolę orga­
nizacJI partyjnej, gubI sIli cłówne 
problemy JakimI ona ma zajmo-
wać sIę". . 

Ze sprawą tą łąezy sit: pro­
blem przygotowania wszyst­
kleh członków organlzaejl do 
realizacji uchwał i zadań par­
tu. JeSt ~ prawd.. te 

Pod8tawowe organizacje tJar 
tyJne Sił głównym ogniwem 
partu, wlążąeym partię z ma­
samI, one skupia'" wszystkich 
członków, one sprawuj1ł kle­
rownietwo I kontrolę nad ni­
mI. Stad praea partii I wyniki 
tej prIUly zależ~ od llmie;lętne­
JO kleroWn1etwa podstawowy­
mi orpn1zaeJa.m1. 

wości, podniesienia poziomu 
kadr rolnych, a także zwięk­
sZell,ia ich liczby. podniesie­
nia poziomu w dziedzinie i­
lości i jakości produkcji prze 
mysłowej dla potrzeb produk 
cji rolnej, dla potrzeb wsi. 
Jesteśmy wiec, bra<:;a chło 

pi, w przededniu wielkiej 
walki o szybsze tempo roz­
woju gospodarstwa polskie­
go, o umocnienie POZycji ni" 
sącel1:o na wieś kulturę i do­
brobvt socjalizmu. o przeło­
mo";e ulepszenie pracy pań­
stwowych J:(ospodarstw . rol­
nych, o umocnienie Istnieją­
cych spółdzielni produkcyj­
nych. a także o nowe, ży­
wol.ne I rozwiiajqce sie. za­
kładane dobrowolnie na 
gruncie zrozumienia wyższo­
ści i większych korzyści go­
spodarki zespołowej - spół­

dzielnie produkcyjne. 
o większą i skuteczniejszą 

opiekę nad indywidualną go­
spooarkq chłcpską i należy­
te je.i zaopatrzenie w środki 
produkcji łącznie z maszy-
nami. 

o rozwój wszelkich, a 
przede w~zystkim naj prost­
szych form kooperacji na 
wsi, podrloszących zdatność 
produkcvjną rolnictwa i przy 
noszących 7.dpcydowaną ko­
rzySC wszystkim uczestni-
kom.' . (j 

Takie zadania oczelm.i q 
nas i wymaj(ają podniesienia 
poziomu pracy politycznej 
na wsi. podniesienia poziomu 
naszej wiedzy rolniczej, pod­
nie&ienia poziomu naszej pra 
cy organizacyjnej, 

CZy je~teśmv zdolni te ZQ­
..da'1ia wykonać? 
,' , PrzE"de wszystkim musimy 
ie wykonać .. Po drugie. do­
tychczasowe dośw:adczenia z 
tvch od~inkńw, !tri"ie 1lm'e­
liśmy skupić swoje wysiłki, 
skierow,'ć dobre kadry, po­
budzić inici'l+'·wę. dobrz~ po­
kierować politycznie i orga­
nizacyjnie - świadczą o tym, 
że jestEŚmy w pełni zdolni 
wykonać te narodowe ziłda­
n;a - warunek rozwoju kra 
ju I wzrostu dobrobytu naj­
szerszych mas. 

Przygotujmy się więc do 
tego. Będzie to dalszy etap 
naszej walki o s:łe i szczęś­
cie naszej ojCZYZ[W. , 

IV Plenum KC PZPR, od­
byte n2 temat opracowania 
planu 5-letniego rozwoju roI 
nictwa dało hasło do tych 
przygorowań. 
Niechże obecne dożynki, 

podsumowujące nasz tegoro­
czny dorobek rolniczy - roz 
powszechnią hasło: o poważ­
ne i gruntowne przemyślenie 
swo:ch planów i zadań przez 
każde państwowe gospodar­
stwo rolne. przez każda spół­
dzielnie produkcyjną. przez 
każde gospodarstwo indywi­
dualne, przez każde ogniwo 
organizacji partyjnej. przez 
każdą komórkę aparatu pań­
stwowego, przez każ-dy Komi­
tet Frontu Narodowego - o 
ro1JPoczęcle realizacji tycI). 
zadań przez tegoroczne, 
sprawnIe wYkonane Pl'jłce 
jesienne. 

I 

Przystępujmy do tel pracy, 
kt6ra nas czeka po powrocie 
z tego pięknego. nieza'Pom-

1 

nianego obchodu dożynek w 
roku 1955, przystępujmy do 
te.; pracy pełni świadomoścI I 
i dumni, że fundamenty go­
spodarcze l.. polityczne dal­
szego naszego rozwoju wiel- I 
kim wysiłkiem całego naro­
du zbudowaliśmy w minio­
nym lO-leciu istnienia Polski 
Ludowej. 

Dziś każdy w Polsce wie 
I odczuwa swoim patriotycz­
nym sercem, jakim historycz 
nym przełomem Jest to. że 
zdołaliśmy w ciągu minione­
go lO-lecia nadrobić dziesiąt­
ki lat zastoju I zacofania w 
dziedzinie gospodarcze.;. a 
także naprawiĆ szkody poli­
tyczne wyrządzone przez zdra 
dzIecką i głupią politykę sana 

cyjnych rządców przedwrze­
śniowych, politykę, która ko 
sztowała nas miliony ofiar, 
katusze i cierpienia okupa-' 
cjl hitlerowskiej, polityke, 
która sprawiła, że nie ma w 
Polsce rodziny, która by nie 
opłakiwała straconego przed 
laty kogoś bliskiego. a były 
I rodziny. z których mało 
kto, albo l nikt nie pozostał. 
Dziś jest to za nami, jak 

zmora przeszłości. jak ostrze 
żenie na przyszłość. Nigdy 
nie być słabym, nigdy n,ie 
być bezbronnym, nigdy nie 
być samotnym, jak we WTze­
sniu 1939 roku. Przestaliśmy 
być Polską słabą. a st.aliśmy 
się silną Polską. Przestaliś­
my być bezbronnymi zarów­
no dzięki własnej sile. jak si­
le n8szyrh serdecznych przy­
jaciół, bo prZEstaliśmy być 
samotni, bo naród buduiący 
ustrój sprawiedliWOŚCi spo­
łecznej ma I bedzie mieć co­
raz więcej przyjaciół. (O­
klaski). 

W naszej ludowej ojczyź­
nie wiedzą o tym ludzie za­
równo w mieście jak 1 na 
wsi. 

Oto przykład tesro przeło­

mu: niespotykane dawnie.;, 
a i dziś w innych krajach 
nieczęste. przyja::dy rokro:.:z­
nie dziesiątków tYSięcy chło­
pów-turystów do ne.szych 
mis.st, naszych fabryk. Przy­
jeżdżają oni do Warszawy, 
przyjeidżają do Nowej Huty. 
ogląGl.ają dziesiątki i set­
ki nowych fabryk, czuią na­
macalnie, widzą własnymi 

oczami co się w Polsce robi 
1 budUje, widzą i u siebie na 
wsi, coraz więcej szkół, izb 
położniczych, świetlic i do­
mów kultury i mów:ą: my. 
chłopi, mamy swoje dostawy 
obowiązkowe. ale I partia i 
rząd i państwo wykonują 
swoje dostawy obowiązkowe 
dla nareou. (Oklaski). 

Oto pod kierownictwem 
partii naród swoim wysił­
kiem zbudował silną, uprze­
mysłowioną Polskę. która 
ma silę odstraszającą wro­
gów, ma politykę, która zy­
skuje mll przyjaciół, takich 
seroecznych przyjacl6ł jak 
towarzYSZe radzieccy, kt6rzy 
pÓdarowall nam,· naszemu 
narodowi Pałac Kultury i Na 
uki, który mogliście dziś 
widzieć. (Oklaski). 

Ta wspólna walka o pokój 
całego obozu pokoju przyno­
si dziś owoce, wspaniałe owo 
ce i jeżeli jesteśmy d~ś na 
tym stadionie na naszym 
święcie uro-dzaju, to obok na 
sze.! radoki z tegorocznego 
urodzaju na polskiej ziemi, 
cieszymy się r6wnocześnie z 
tego, że rok ten był równo­
cześnie rokiem urodzaju dla 
~oju (oklaski), że przynió~ł 
oapręienie międzynarodowe, 
że była w tym roku Konfe­
rencja Genewska czterech 

mocarstw. która zwiększyła 
znacznie nadzieje na utrwa~ 
lenie pokoju, że następuje od 
nrężenie stosunków w Euro­
pie, czego jednym z prze­
jawów jest zapoczątkowana 
normalizacja stosunków mię 
dzy Zwiqzkiem R,adzieckim a 
Niemiecką Republika Fede­
ralną. 

Jest to wYnikły z inicjaty­
wy Związku Radzieckiego, 
nowy element w tworzeniu 
podstaw dla pokojowego 
współżycia narodów w Euro­
pie. 

Rzecz .;asna. dzieje się to 
na gruncie ścisłego przestrze 
gania układów poczdamskich. 
co tak zdecydowanie jeszcze 
raz podkre.Ślił onegdaj rząd 
bratniego Związku Radziec­
kiego. 

Zmierzaiac wYtrwale ikon 
sekwentnie do normalizacji 
stosunków; nie wolno nam 
ani na chwilę osłabiać czuj­
ności w stosunku do tych, 
którzy n'e umieją wyrzec się 
rewizjor\,.5tycznych mrzonek 
mimo swojej klę.Ski i kata-I 
strofy, kt6rą już nie raz spo­
wodowali. 

Ale rosna siły pokoju na I 
całvm świ~cie. ro~ną też w I 
samych N:emczech. Dowo­
dnn te~o jest nasza coraz 
serdeczniejsza przyjaźń z Nie 
miecka Republiką Demakra­
tvcmR. re-prezentuiqcą poko­
iowe d"żenia narodu niemiec 
kief!o. (Oklaski). 

Ta rosnąca s!la obozu po­
koju, któremu przewodzi 
nasz serdeczny przyjaciel 
Zwiazek Radziecki, w które­
go pierwszych szeregach kro 
czą potężne Chiny Ludowe, 
ta rosnąca siła i zwartość 
obozu pokoju, do którego i 
my wnosimy codzleń sw6i 
wkład. rosnący na całym 
świecie pęd do pokoi u i 
współpracy między naroda­
mi, jest najlepszą ręko.imią 
z\\rycięstw świętej sprawy u­
trwalenia pokoju. 

Te sukcesy obozu pokoju 
ułatwiają nam naszą codzien 
ną pracę, budzą otuchę na 
przyszłość. zagrzewają do je 
szcze większej wydajności I 
ofiarności w pracy w mieście 
i na wsI, w budownictwie 
lepszego jutra. w budownic­
twie socjalizmu w Polsce. 
Rośnie też autorytet Polski 
Ludowej w świecie. pryska.ią 
rozsiewane przez wrogów 
Polski Ludowe.i kłamstwa o 
naszej ojczyżnie. 

Dowodem tego jest coraz 
większa liczba lu-dZ'i, kiedyś 
obałamuconych i oszuka­
nych. a dziś znajdujących 
drogę do swojej o.iczYzny i 
znajdującycłtł w Po-lsce cie­
płe przyjęcie i możliwości 
twórczej pracy. 
Rośnie z każdym rokiem 

nasza ojczyzna. rośnie z każ 
dym dniem liczba fabryk, 
liczba szkół. liczba zakładów I 

naukowych, rośnie, dzięki. 
Wam, swoim rolnictwem. 
Dziękl\iemy Wam za pięk­

ny, barwny i niezwykle l1cz­
ny korowód dożynkowy, któ 
rym przeszliście dziś przez 
ulice WarszawY jako jej 
współgospodarze. Dzień dzi­
siejszy jeszcze raz pokazał, 
jak zgodnym rytmem miło­
ści ojCZYzny i patriotycznej 
pracy dla niej biją serca lud 
ności miast i wsi, serca ca­
łego narodu polskiego. 

Przyjmijcie więc,. Wy, ze­
brani w liczbie ponad 60 ty­
sięcy. przedstawiciele mas 
chłopskich serdeczne pQzdro 
wienia ludu Warszawy. Prze 
każcie, gdy WTócIcie do swo­
ich wo.iewództw, powiatów 1 
gromad serdeczne życzenia 
od partii i rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
dla Waszych rodzin I blis­
kich. dla wszystkich pracują 
cych chłopów w Waszych 
gromadach. którzy Was tu 
wydelegowali. (Oklaski).­
Przyjmijcie pozdrowienia dla 
wiejskich kobiet, .matek i 
żon. dla wiejskiej mlodzleży, 
dla traktorzystów w PGR 
I POM, dla agronomów i na­
uczycieli wiejskich, dla dziel 
nych robotników rolnych w 
PGR, dla drogiej naszemu 
sercu coraz liczniejszej armii 
spółdzielców - bojowników 
o post~p na wsi. dla wSzYst­
kich troskliwych o uprawę 
swei z:emi gospodarzy indy­
widualnych. 

Partia i rząd pozdrawiają 
Wasz patriotyczny trud. 'Zy­
czymy Wam na przyszły rok 
jeszcze lepszych urodzajów, 
jeszcze więcej doświadczenia 
rolniczego; jeszcze więcej ta­
kich sukcesów, które pomna­
żać będą szeregi przodowni­
ków rolnictwa. podnosić kul 
turę rolną naszego kraju i 
wpływać na stały zwycięski 
wzrost plonów l hodowli. 

Partia i rżqd pozdrawia 
całą polską wieś. współbu­
downiczych siły i szczęścia 
naszej ojczyzny. dobrobytu 
w mieście i na wsi. 

Niech żyje braterstwo ehło 
pa i robotnika! (Oklaski). 

Niech żyje Front Narodo­
wY w walce· o rozkwit na­
IIzej ojczyzny: (Oklaski). 

Niech żyją chłopi polsey! 
(Oklask!) < 

Niech żyje Polska. Rzecz­
pospolita Ludowa! (OklaskI). 

W braterskiej solidarnośei 
z krajami obozu pOkoju, ze 
Związkiem RadzleekJm na 
czele, we współżyciu ze 
wszystkimi pokój miłujący­
mi narodami, pod przewo­
dem Polskiej ZJednoczonej 
Partii RobotniczeJ. pod sztan 
da.ra·mi Frontu Narodowego 
p~ijdzlemy naprzód do dal­
szych zwyeiestw w pracy nad 
budowa. silnej, zamożnej 
I kulturalnej Polski! (O­
klaski). 

PRZODUJĄCY ROLNICY ołrsymafl S' rąk 
preseIJo Rady lłfan;sfróm 

wysokie 
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 18 bm. w godzinach po­
południowych w gmachu u­
qędu Rady Ministrów przy 
ul. Krakowskie Przedm!e.śc.\e 
odbył-a się uroczystość deko­
ra<:ji wysokimi odznaczenia­
mi państwowymi kilkudzie­
sięciu dele'ga-iów na og6lno­
krajowe dożynki - chłopów 
gospodarujących indywidual 
nie, czło-nk6w spółdzielni pro 
dukcyjnych, pra<:owników 
PGR, POM i służby rolnej. 

Aktu dekoracji doko.nał 
cu(mek Biura Polityc:z,negą 
KC PZPR, prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankiewicz. 
Na uroczystości obecni byli 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: Jakub Be·rman. 
Franciszek Jóżwiak - Wi­
told, Zenon Nowak, Konstan 

odznaczenia pnństwowe 
ty Rokossowskl, Roman Zam I 
browski oraz wiceprezes Ra­
dy Mlnistrów Stanisław Ła­
pot i sekre·tarz Rady Pań­
stwa Marian Rybic·ki. 
. Prezes Rady Ministrów zlo 

żył odznaczonym gratulacjI;! 
z powodu wyróżnienia, kt6re 
ich spotkało, a także życzył 
im dalszych sukcesów w pra 
cy zawodowej i społeczne! 
oraz szczęścia osobistego. 

Ordery .. Sztanda.r Pracy" 
II klasy otrzymali: Stanisław 
Bagniuk - przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej 00-
biesławiec pow. Koszalin. J6 
zef Kopeć _ przewodniczący 
spółdzielni prodUJkcyjnej Wią 
czernin pow. Gostyn.in, Jó­
zef Lewandowski - prz€wod 
niczący spół'dzielnl produk­
cyjnej Lejkow(J, pow. Koło-

brzeg, Mieczysław Matysik 
- przewodniczący spółdziel. 
ni produkcyjnej Łażów, pow. 
Tomaszów Lub., Józef Mi­
lewczyk - przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej Ko­
koszowy, pow. Starogard. 
Krzyżem Ofieersklm Orde­

ru Odrodzenia Polski udeko­
rowany został Franciszek 
Cybulski - dyrektor Zjed­
noczenia PGR Inowrocław. 

Przed lesjq naukową poświąconq 50 rocznicy 
Jtewolucii 1905 - 1907 !. 

Krzyże Kawalerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzy­
mali: Józef Gawron - prze­
wo"dniczący spółdzielni pro­
dukcyjnej Tarnowo, pow. 
Sroda, Stanisław Grudzień 
- gospodarz indywi<lua!ny 
ze wsi Stradlice, pow. Pin­
czów, Tomasz Topola - gos­
podarz indywidualny ze wsi 
Więckowice, pow. Oleśno 0-
raz Stanisław Zwollński -
gospodarz indywidualny ze 
wsi Teresin, pow. Proszowi­
ce. 

24 pracowników rolnictwa 
otrzymało złote, zaś 8 srebr­
ne Krzyże Zasługi. WARSZAWA (PAP). Jak 

j-uż podawaliśmy w dniach 
10 _ 12 października br. od­
będzie się w Warszawie z ini 
cjatywy Instytutu Histo.rii 
P AN, Wydziału Historii Par­
tii KC PZPR I Instytuitll 
Nauk: Społecznych oraz lllsty 

tu·tu Polsko-Radzieckiego -
okolicznościowa sesja nauko 
wa poświ~cona 50-leciu re­
wolucji 1905 - 1907 roku. 

Jednym z zasadniczych n:­
feratów stanowiących przed­
miot obrad sesji będzie refe­
rat pt. "Klas& rolrotnieza na 
ezele walki ludu polskle,o o 

, 
wYzwolenie społeezne I na­
rodowe w rewolucji 1905 -
1907 roku". Referat ten, opra 
cowany przez liczny zespół 
historyków polskich i oparty 
na bogatych materialach żród 
lowych, omówi zagadnienie 
kierowniczej roli prole.,taria­
tu w w~h rewolucyjnych. 

W imieniu odmaczonyćh 
przemówi! gospodarz indywi­
dualny ze wsi Gutanów pow. 
Pu'awY - Władysław Dados. 

Następnie prezes Rady MI­
nistrów podejmował uczest­
niJków uroczystości lampką 
wina. 
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Zapytać o Jana Robaka -w Stlfro.lllieściiI 
to jahbyśpytało Wawel w I1rakowie 

Jan Rohak słynIe 
Z pl~lmych arly' 
stycznych pleclo. 
nek. Jego dzlp· 
łe~ byly . wszyst· 
kle dotychfZa.<<>­
we wieńce dożyn. 

kowe rpprezentu­
jące zlemj~ rze­
szowską, a wśród 
nIch tegoroczny 
- naJplęknle.Isży 
ze wszystkIch. 
Na zd .ięclu obok: 

. Jan Robak doko 
nuJe o.tatnlch no 
prawek przy 
swoich pleclon· 
kach do wteńc!\ 

C1o~ynkowego. 

W śród dwutysięcznej de­
. legacji rzeszowskiej, 
która wyjechała na Cen 

tralne Dożynki do Warszawy 
znajdowała się 25-osobowa 
grupa chłopców i dziewcząt z 
zespołu świetlicowego Staro­
mieście z Janem Roba~iem 
na czele - wykonawcy repre 
zentacyjnego wieńca dożyn­
kowego ziemi rzeszowsk~ej. 

W przeddzień wyjazdu od­
wiedziliśmy staromiejskich 
delegatów, którzy prowadzili 
ostatnie prace przy wykań­
czaniu dożynkowego wieńca. 

Robota przy wieńcu pro­
wadzona była w 3 punktach. I 
W jednym, młodzi członko­
wie zespołu: Frania Kohut, 
Henryk Niemiec, Stefan Ga­
łas i Henryk Wiśniewski szyb 
ko i sprawnie zakładali ele-

------_ .. _--- ~-~-----

Czas skończyć z niechłuistwem 
w mieleckim zakładzie "'mleczarskim' 

Pracownicy mieleckiej 
WSK zatrudnieni w warun­
kach wymagających szcze­
gólnie odporpego organizmu 
otrzymują codziennie porcję 
mleka. 

Kierownictwo sprowadza 
dla nich z Powiatowego Za­
kładu Mleczarskiego ponad 
1.200 półlitrowych butelek 
wysokoprocentowego mleka, 
które następnie rozprowadza 
ne jest do poszczególnych wy 
działów. 

Od kilku tygodni pracow­
nicy WSK zwracają się do 
Rady Zakładowej z interwen 
cją, że mleko jest kwaśne, 
zanieczyszczone tytoniem, a 
bl,ltelki są brudne. 

W dniu 20 sierpnia do dzia 
łu BHP wpłynął meldunek, 

10 kg główlia liapusty 
Na otwartej ostatnio w PGR 

CHODECZEK, reJ or.ow eJ wys· 
tawle miczurinowców - ogÓlny 
podziW Zwiedzających wzbudza 
Olbrzymia głÓWKa kapusty, wy~ 
hodowana w gospodarstwie Ro-
mana Komorowskiego ze wsi 
Dęblce. Waży ona ponad 
10 kg. . 

że pracownicy jednego z .wy­
działów na 26 otrzymanych 
butelek odrzucili połowę. Po 
dobne wypadki zaistniały w 
tym dniu na innych wydzia­
ła ch. 

Stanil,taw Soja 
realizuje wsk8~ani8 

festl.walowe \ 
Stanisław Soja - tra.kto .. 

rzysta przodownik POM 
Da.ehnów w powiecie luba,­
czowskim, jako delegat na 
V Międzynarodowy Festiwal 
Młodzieży I Stud.entów pod 
jął długofalowe zobowląz:l 
nie: postano'\vil wykonać w 
290 proc. swój plan roczny. 

- Będąc na Festiwalu wi 
działem I Słyszałem wiele­
opowiada liwym kolegom 
traktorzystom Stanisław 
Soja. - Szczególnie podoba 
ły mi się występy Iiliodzie­
źy chińskiej' i niemieckiej, 
która śpiewem I tancem ma 
nifcstowała ideę zbra.tanla 

. Badania Wykazały, że ogó 
łem 60 proc. mleka dostarczo 
nego dla zakładu nie nadaje 
się do konsumcji. 
Najwyższy czas, aby Stacja 

Sanitarno - Epidemiologicz­
na zainteresowała się tą spra 
wą. R. Niczyporuk 

koresp, 

Z Brzozowa 

Spółdzielni! Inwalidów 
"Wolność" w Brzozowie 
wykonała plan za mlesią~ 
si erpień w 107 proc. 

Przyczynili się dv tego 
pracownicy zakł~dó.v.: szew· I 
SklCh oraz kraWieCKich. 

Na specjalne wyróżnienie 
zasługują pracownicy za­
kładu szewskiego w Jasieni­
cy: Stanisław Masłyk, Wła­
dysław Masłyk, Stanisław 
Korab, Mleozysław Krupa 
oraz kierowni·k tegoż zakła­
du . Michał Jastnębski. Wy-

ł' łudzi wszystkiCh ras. A ja 
ł' pracą będę ją umacniał. 

--------~~--~-

' produkowane przez nich obu ' 
wili zdobyło sobie u odb!or­
r:ów poważne zaufanie, cze­
go dowodem . jest, że w 
krośnieńskim PSS w sklepie 
z obuwiem . klie·nei pytają o 
onuwie z tegoż zakładu. 

Ciekawa in)cjatywa tarnobrzeskiegl 
POK 

Wśród krawców na uzna..; 
nie zasługują pracownicy 
zakłsdu w Brzozowie w 
osobach: Stanisława Cze· 
cha., Mieczysława Dydka, 
Józefa Sobasla l Zdzisła­
wa Pionki. Nie po:ostają 
również w tyle za swoimi 

Druga z kolei wieczornica I 
festiwalowa zorgan,izowana 
osta·tmio prze~ Powiatowy 
Dom Kulbury w Tarno<brze­
gu dostarczyła licwje zebra­
nej mŁodzi€Ży wiele radości. 
Ta pożyteczna inicja,tywa za­
początkowana w ub.miesią­
cu okazala się korzystną for­
mą współpracy powiatowej 
placówki kulturalnej z mło­
dzieżą zaró\\'l1o z terenu mia 
sta jak i powiatu. 

Zajęcia rozrywkowe prowa 
dzone przez kierownika PDK 
ob. Tkaczuka, a z·wl-aszcza po 
mysłowe zgadywanki i kon­
kursy blyskawlc~ne wpro­
wadziły chłOpców i d7lie·wczę 
ta w aJtmosferę Festiwalu. 

Wiele wzruszających mo­
mentów dostarczył .konkurs 
pt. "Co mnie najbardziej za­
chwyciło podczas Festiwalu". 
Delegaci i uczestnicy mieli 
za zadanie w ciągu 3 minut 
Prze'kazać swoj e wrażenia i 
przeżycia fe!Stiwalowe. D'J 
konkursu stanęło 6 ucze'stni­
ków 1 1 delegat. S2)czególnie 
wzruszaj ące było opowiada­
·nie Leokadii Gnat o SPOtka7 

niach z młodzieżą kraj ów ko 
lonialnych. Delegat Lis opo· 
wiadał o końcowych chwi­
lach Festiwalu. 

SpeCjalny sąd konkursowy 
pl'zyznał zwydęzcom konkur 
s6wi zgadywanek- przy jem­
rie nagrody. 

Wieczon·m młodzież bawi­
ła się beztrosko przy dźwię­
kach "domowej" orkiestry jaz 
zow~j PDK. Wprowadzenie bu 
fetu bezalkoholowego jeszcze 

raz udowodniło, te młodzież 
potrafi się dosl«lmi1e zaba­
wić bez wódki. 

W ścisłej współpracy z Za 
rządem Powiatowym ZMP 
Powiatowy Dom Kultury w 
Tarnobrzegu pla·nuje zorgani 
zowanie raz na miesiąc tego 
rodzaju wieczornic. 

Genowefa Stęple6 

kole·garn! pracownicy za-
kładu krawieckiego w 
Grabownicy: Marian Kędra I 
l Roman Cwtllkała. 

H, Górecki 
koresp. 

Pracownicy poszukiwani 
KRA WCOWE - BIELIZNIARKI, zatrudni od IIraz Spół­
dzielnia Pra~y "NaIZa PrzYlllo'~" w RleI!lzowie, ul. Lwow­
ska 6. Reflektujemy tylko na siły kwalifikowane z terenu 
Rzeszowa. Absolwentki Szkoły Odzieżowej w Rzeszowie 
przyjmiemy po ukończeniu 18 lat tycia. 

K-S84 

Zawiadomienia 

ROLNIKVl K-385 

DOSTARCZAJ PLOI LNU 
w terminach · ustalonych dla twojej gromady 

U walJa Klienci I 
Spóldzidczych punktów ullugowych I terenu Rzeszowa 

w rin.iu 22. IX. 1955 r. o godz. 17 
w ś\detllcy ZBM Nr 2 w Rzeszowie 
przy ul. l Maja (obok Prez. WRN) 

Spółdzielnie Pracy % miaJłta Rz.eszowa 
organizują 

"Spotkanie s klien'fami" 
na kt6re zapraszaj, wszystkiCh klIet1t6w, eelem wYSłUchania 
uwac pod &df8llem poszcZ"16lnych p11llkt6w uslulOwych. 
SpotkanIe to nlewątpJjwie przyczyni się do U5prawntena 
pracy aparatu placówek Sp61dzleld Pracy na tennie Rze· 
szowa. K-3S3 

menty dekoracyjne upiększa 
jące szkielet wieńca, którego 
kopuła była wyłożona gruby 
mi kłosami.. Piękny jest wie­
niec dożynkowy naszego wo­
jewództwa - trzeba ~ 
stwierdzić. Potem idziemy do 
Jana Rol'>aka . 
Zapytać o Robaka w Staro 

mieści u to, tak jak pytać o 
Wawel' w Krakowie. Nazwis 
ko Robaka znają tutaj wszy 
scy i wystarczy byle malca 
zagadnąć to ~arazdo niego 
zaprowadzi. 
Korzystając z gościnności 

.gospodarza oglądamy wszyst 
kie "cuda" misternie wyko­
nane, zdawałoby się nie jego 
rękami. A jest co oglądać, bo 
Jan Robak zamiłowany w me 
taloplastyce i artystycznym 
pleceniu słomkowy,? posiada 

zać nasz rzeszowski wieniec, 
Przecież nie możemy się po­
wstydzić w Warszawie. Na 
wszystkich poprzednich do­
żynkach nasz wieniec wzbu­
dzał og.ólny podziw. ' Tiik mu 
si być I teraz. 

Nasze dziewczęta i chłop~ 
cieszą się jeszcze ' bardziej z 
wyjazdu na Centralne Dożyn 
ki bo jadą do naszej Stolicy 
-pięknej Warszawy. Dlatego 
właśnie nasz tegoroczny wie 
niec będzie najpiękniejszy -
dodaje na zakończenie lde­
rownik zespołu świetlicowe­
go w Staromieściu. . 

Jan Ro'bak jest z zawodu 
ślusarzem i pracuje w paro­
wozowni PKP w Rzeszowie. 
Urodził się w Rzeszowie I tu 
przeżył 57 lat. Znany jest do 
brze ze swoich art/stycznie 

Przy pracy na.d wIeńcem dol y'., kOwYm robota paU sl~ w rl. kaci, 

w. domu mnóstwo różnych 
pięknych przedmiotów. 
Oglądamy z Zachwytem 

śliczną skrzyrtię pleCioną ze 
słomy . braz "dodatki" do 
wieńca a mianowicie : ple­
ciony ze słomy szyb naftowy 
(symbOl woj . rzeszowskiego), 
herb miasta Rzeszowa wykła 
dany tłuczonym szkłem. 

. - Już od miesiąca pracu­
ję przy tym - mówi JaneRo 
bak - i jeszcze nie zdążyłem 
skończyć. Ale ' do jutra musi 
być gotOwe, ' bo wyjeżdżamy . 
do Warszawy i trzeba poka-

wykonanych przedmiotów z 
metalu i plecionych ze słomy . 
11 jego eksponatow wśród 
nich klosze, kasety, pas rze­
szowski itp. wysłano do War 
szawy na wystawę, Projekty 
wieńców są jego pomysłu po 
dobnie, jak większość prac 

. jest jego udziałem. 

"Robakowy" wieniec - tak 
nazywają do~ynkowy wieniec 
ziemi rzeszowskiej - był po 
raz 6smy na Centralnych Do 
żynkach I jak zawsze wzbu­
dzał zachwyt I uznanie dele­
gatów z,. całej Polski. 

(k) 

Wystaw.. ohrazulqca 
. niebezpieczeństwo . - uruillcy 

Od szeregu tygodni na 
obszarze WOjewództwa rze­
szowskie.go niesłahnącym po­
wodzeniem cieszy' się zorga­
nizowana staraniem Zarządu 
Główne·go PCK ruchoma wy 

. stawa szczepienia przeciw­
gruźliczego, lclóra 31 sierpnia 
br, zaowitała także i do Trmia 
ny pow. Rzeszów. 
Wystą,wa ta ma na swoim 

koncie blisko 40 wyjazdów do 
różnych ośrodków. Odwiedzi I 

la ona Przemyśl, Jarosław, 
Rzeszów i przyległe okolice. 
Treść jej przy pomocy 030 

starannie wykonanych plansz 
ilustruje niebezpieczeństwo 
plynące z ,zarazków gruźlicy, 
jednocześnie' pokazuje przy­
kła<iowo j~k należy zwalczać 
tę groźną chorobę. . 

Obok plansz wyświetlane 
są filmy o tema-tyce przeci w 
gruźuczej. . 

St. Dziedzic 

Pożarnic~a Sp-nia Pracy . "K rak u s" 
w Krakowie, ul. Sebastiana l tel. . 502-30 

zawiadamia" że 

wy k o n u i. pr a e. 

wchodzące w zakres: instalacji piorunochronnych. 

~otlarstwa. naprawy' l konserwacji ,aśnic i hydro­

netek oraz remont6w IQotopomp. 
K-382 
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ARTYKUŁOVV W RZEszowm 

ZABA VVKARSKICH przy ul. Szopena 23 
w 'wietlicy ZBoWiD 

I '''''OJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HURTU GALANTERYJNEGO. 

w Rzeszowie "CENTROGAL" 

na którą zaprasza 

ODBIORCOW celem obejrzenIa eksponatów 
oraz dokonCł.(lla ewent. zamówień. 

Wystawa czynna będzie w czasie od dnia 
20 do 24 bm. w godz. od 7-15. 

K-380 

str. a 

2000 lit 6w mleka 
zaległości 
- to wina 

opieszałych gospodarzy 
Mieszkańcy gromady Tryń 

cza w pQwiecie przeworskim 
zalegają z dostawą około 2 
tys, litrów 'mleka. Do najb.ar­
dziej opieszałych gospodarzy 
należą Antoni Małek, Aniela 
Hader, Szymon TOłpa, Jan 
Rachwalowski I Andrzej Za- . 
lot. 

Kolegium orzekające nie 
wyciąga w stosunku do nich 
żadnYCh wniosków. 

Zawinili 
organizatorzy ' 

Na otwarcie Powiatowej 
Wystawy Rolniczej w Tamo 
brzegu ściągnęło wiele ama­
torskich zespołÓW artystycz­
nycl1 z różnych zakładów pra 
cy, które uprzyjemniały zwie 
dzanie wystawy dając cieka 
wy kiIkugodzinn'y program. 

Niestety organizatorzy nie 
zatroszczyli się o przyjęcie 
obiadem członków zespołów. 
Sądzimy, że podobny do­

wód Jraku troskliwości nie 
zachęca do pracy społecznej. 

St. Bosel< 

Na fundusz MDK 
Ostatnio na fundusz l'vIDK 

wpiaclly naSL'lpujące zakiady 
pracy: Fa.br)'ir.a. Maszyn i 
Sprzętu Wiertniczego w Gl!· 
niku Mari<J,mpoisltim po w. 
G(}c!ice - 357 zi, PostC'u nck 
Sieci Elektr. w Brzozowi\) -
135 zi, Zjedn. Budow. lUiejsl<. 
Oddz. Prod. Pom1lc. w flze­
szowie - 295 zl, Pomocno 
Spółdz. "Wisłok" w Rzeszo­
wie - 191 zł i 1.526 zl, Wo· 
jew. Zarząd Dróg Publ. w 
Rzesz.(Jwie - 444 1.1, PiUR.'l' 
Zw. Zaw. Prac. Państw. i 
SpoI. w Rzesz{)wie - 381 xł 
80 gr, ZMP Zarząd Za­
klad&wy .w Rzeswwic 
690 zł, n:Iiejsl,a Konuna a: 
Straży Pożarnej w Prz,< my· 
śIu - 375 zł, PGRN w ChI)· 
lewianej Górze pow. Nisko 
- 48 zł, PGRN w Szewcze n­
ku -.: 60 zll .. zł, Rzesz. 
Przemy~łowe Zjedn. Budllwl. 
w Rzeszowie - 1.199 zl, Po· 
wia.t, i l\Iifjska Bibl. Fub licz. 
w Łańcuoie - 15 zł 40 gr, 
PGRN w Kolbuszowej Gór­
nej pnw. Kolbuszowa - 100 zł , 
Woj. Zarz. Ubezl'l. Społ. wRze 
szowie - 62 zl, HufIec Grom. 
"SP" w Widelce pow. Kol­
buszowa . - 50 zł, Hufieo 
Grom. ,.SP" w Dzi~owcu 
pow. Kolbuszowa - :56 zł, 

DO NABYCIA W APTEKACH 
I DROGERIACH MHD 
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DO NABYCłA W APTf.KACII 
~ DROGERIACtI MtlO 
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PROtOKOt podpllany mlqdzy Zwlqzklem Radzieckim a Repahllkq 
Finlandii w Iprawle przedłużenia lermlnu ważności ukladu 
o przyjaźnl.lpółpracy I pomocy wzalemnei 

la przykładzie FinlalldJf ; ~::' 

6 hwietnlo-'948 rohu Jest niewątpLiwie oznaq na­
szych czasów, że u;wag~ 

światowej opi~l·i ' publlczneoj Kon­
centruje się gł6wnde na Mo­
~kwie. Wiadomości ze 5tolicy Prezydium Rady Najwyż­

uej Związku Socjali,stycz­
nych Republik Radzie<>kich 
l prezydent Republiki Finlan 
dH, dając wyraz swemu Iiie 
złomnemu dążeniu do współ­
pracy w interesie -utrzyma­
nia pokoju międzynarodowe, 
go i bez-pieczeństwa, zgodnii! 
z celami i. zasadami Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych,pragnąc przyczynić się 
do dalszego rozwoju i umoc­
nienia przyjaznych I dobrych 
stosUnków sąsiedzkich. które 
powstały między ZSRR i Fin 
landią, 

stwierdzając, że układ o 
l'rzYjaźni, współpracy i po­
mocy wzajemnej, podpisany 
w Moskwie 6 kwietrlia 1948 
r. między ZSRR, a ' Finlan-

dia, odpowiada żywotnym in 
teresom obu krajów ; przy­
czynia się do pomyślnego roz 
wiązania powyższych zadań, 

postanowili podp:sać ni­
niejszy protokół i wyzna{'ży}; 
jako swych pełnomc,~nikó\v: 

PrezYdium Rady Najwyż­
~7.ej ZwiązkuSo.:~alistycz­
nych Republik Radzieckich 
- przewodniczącego 'Radj' 
Ministrów ZSRR . N. A. Buł­
.ganina, 

prezydent Republiki. Fin": 
landU - premieraUrho Kek 
kanena i ministra obrony 
Em]a Skoga, . 

którzy . RO wymianie swych 
pełnomocnictw, uznanych 'za 
sporządzone w należytej for 
mie i w zupełnymporząd­
ku, zawarli następujące po­
rozumienie: 

ARTYKUŁ l 

Postanowienia art. 8 v: 
sprawie terminu ważnoścI 
układu o przyjaźni, współ­
pi'acy i pomocy wzajemnej, 
podpisanego w M05kwie 6 
kwietnia 1948 r. między 
Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich a Re­
publiką Finlandii ulegają 
zmianie. Układ ten pozosta­
nie w mocy w ci~gt; 20 lat 
od chwili y.rejścia w życie 
niniejszego protokołu. 

Jeżeli żadna z wY30iich u­
mawiających się stron nie 
wypowie układu' na rok 
przed upływem wYMienione 
go terminu, .pozostanie on w 
mocy w ciągu następnych 5 
lat i tak każdorazowo, dop6 

ki jedna z wysokich umawia 
jących się stron nie uprzedzi 
na piśmie na rok przed za­
kończeniem bieżącego pięc;o 

lecia o swym zamiarze pojo­
żenia kresu ważności układu. 

ARTYKUŁ II 
Niniejszy protokół podlega 

ratyfikacji i nabierze mocy 
z dniem wYMiany dokumen­
tów ratyfikacyjnych, co zo­
stanie dokonane w Helsin­
kach w możliwie najkrót­
szym czasie. 

Ukłlld podpisali 19 wrześ­
nia 1955 r. 

Z upoważnienia Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR­
N. A. Bułganin, z upoważni e 
nia prezydenta Republiki 
Finlandii - Urho Kekkonen 
i Emil Skog. 

~. ZwiąZlku Racl'lieckiegQ p11Zynos.:ą 

coraz nowe dowody wysdlk'ów, 
jal<ich ZSRR . nle szcz;ędz;i w w"i 
ce o dalsze odpręŻenie sytuaeJ' 
międzynarodowej, o bel4)ieczeń­

stwo Europy I złagodlZenie na­
pięcia . Tak ocenialiŚmy uwien­
czoną sukce3em i.nicjatywę r·zą­

du ZSRR w sprawie nonnaliza­
cji st~unków z NiemIecką Re­
publiką Federalną. Tak też Oce~ 
nlamy - przy uwzględnieniu 

wszystlo1ch r6żnic omaw1a.nych 
&praw - rokowania 
fińskie. 

radzlecko-

POROZUMIENIE ntiqdzy Zwlqzklem Radzieckim a ReQuhllkq Finlandii 
wIplawie zrżeczeala .llłllrzeżZSRR prawa używunia 

leryJorlum Parkkala - Odd lako hlizymarfaaikl wole..-aell wllllawie wycolania 
radzieckich' III ibrolaych z lelJOlerylorium 

Dzięki rokqwaniom ' w Mosklwle 
Ulegną dalszemu zacleśI1ien,;,u 

przyjazne stosunki miedzy ZSRR 
I Finlandią. Przyc-zyni się to dO 
stworzenia atmosfery wzaJemne­
go zalIfarna i bezpieczefLstwa w 
rejonie pómocnej Europy. Jeśli 
fakt ten nie cie.;zy tym kół mIę 

. dzynarodowych. które pragn. 
zatruĆ pogenewską atmosferę 

międzynarodową próbami n .. wro 
t6w do skompromito'wanej w 

' .. oczach na'rodów polityki "z po­
·zycji slly" - ' to raduje on na. 
pewno ludlII, dąZących do utrwa­
lenia na świecie ducha Gemewy 
Raduje szczególnie nas, pOia-1 
ków, pragn/lcych da'l.srzego roz­
szerzenia I utrwalenia współpra­
cy z na6Zymi sąslada·m1 ma" 
Battyl.."U. 

Prezydium Rady Najwyż­
szej Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
i prezydent Republiki Fiń~ 
skiei, 

z uwagi na to, że· stosunki 
dobrego sąsiedztwa mlędzy 
Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich a Re­
l'ubliką Finlandii rozwijają 
się pomyŚlnie oraz że wza­
jemne zaufanie między nimi 
stale się utrwala, 
uwzględniaiąc fakt, że u­

kład o przyjaźni. współpracy 
I pomocy wzaiemnej między 
Związkiem Socjalistycznych 
Reoublik Radzieckich a Re­
publiką Finlandii,podpisa­
ny 6 kwietnia 1948 r. zapew­
nia warunki dalszego zacieś­
nienia stosunków orzyjaźni 
międzY obu krajami. 

ART. l 

Związek SocjalistycznyCh 
Republik Radzieckich ' zrze­
ka się. na' rzec.z Republiki. · 
Finlandii wszys~ch praw 
związanyCh z ' użYwaniem " i 
administrowa'nlem obśzallów 
lądo;wych . i morskich Wy­
dzierlawionych . Związkowi 
Radziecldemu · przez . Repu-. 
ą~ikę Finlandii ' na mocy 
art. 8 układu rozejmowego 
z 19 września 194A r. i któ­
rych wydzierżawienie Związ 
kowi Radzieckiemu na okres 
50 liltw celu założenia bazy 
marynarki wojenne.; na pół­
wyspie Porkkala-Udd Fin­
landia potwierdziła wart. 4 
traktatu pokojowego. · podpi~ 
sanego w Paryżu 10 lutego 
1947 r. . . . 

ART. 3 I 
Związek Socjalistycznych 

.Republik Radzteckich przeka 
że Republice Finlandii wymie 
nio,rie w ' artykule l obszary 
Wraz ze znajdującym się na 
nich mieniem w takim sta­
nie; w jakim będą się ' znaj­
dowałY . w tęrm.inle przewi­
dzianym przez artykuł 2. o­
raz . zwolnitlne . 00 'wszelkich 
opłat, .podatków. lub lnnych 
obciążeń, czy zobowiązań, 
jakie ' mogły ewentualnie po­
wstać w okresie dzierżawy 
na rzeci Związku Radzieckie 
go, jego instytucii, ' zrzeszeń 
lub obywa.tel!. 

Z wi ązek Socj alistycznych 
Republik Radzieckich prze- I 
kazuie przy tvm · nieodpłat­
me Republice Finlandii ko­
szary,. magazyny ' i budynki 
mieszkalne, środki łączności, 
urzsdzenia portowe wraz z 
nabrzeżami oraz inne obiek-

z uwagi na to. że Związek 
Radziecki, uwzględniając in­
teresy Republiki Finlandii. u 
ważał za możliwe zrzec się 
pi:~lzna:wch Zwi'ązkowi Ra­
dzieckiemu oraw dzierżawie­
nia terytorium Porkkala­
Udd i wycofać z tego tervto­
rium swe woiska. - posta­
nowH zawrzeć niniejsze po­
rozumienie i wyznaczyli jako 
sv.'Ych pełnomocników: 

Jednocześnie Związek So­
Cialistycznych Republik Ra­
dzieckich zrze1,{a ' się na rzecz 
Republiki Finlandii WSZyst­
kich przyznanych mu na mo­
cy punktu 2 artykułu 4 trak­
tatu pokojowego praw uży­
wania linii kolejowych i I 
szos oraz dróg wodnych i po 
wietrznych na półwyspie 
Porkkala-Udd, jak również 

prawa używania doprowa.,; 
dzonych tam środków łącz­
ności. 

• ty zbudowane prl.ez strone 

Prezydium Radv Najwyż­
szej ZwiązkuSocjalistycz­
nych Repuhl ik Radzieckich 
. ...,- nrzewodniczącego Radv 
l'/Iin i strów ZSRR N. A. Buł­
ganina. 

a orFzydent Republiki Fin­
landii - J;lremiera U. Kek­
kcinena i ministra obrony 
E . Skoga. 

którzY po dokonaniu wy­
mia.ny swych pełnomocnictw'l 
uznanych za wazne I sporzą­
dzone w należytei formie -
uzgodriili co następuje: 

ART . . 2 

Związek Radziecki wycofa 
z wymienionyCh w a'rtykule 1 
obszarów Wszystkie swe siły 
zbrOjne i przekaże te obsza­
ry w nieograi1iczone włada-
1!ie Republiki Finlandii w 
terminie trzymiesięcznym po 
wymianie dokumentów raty 
fikacyjnvch niniejszego po­
rozumieriia. 

Kołahistori! 
cofnąć wstecz 

• • n,le muzna 
L. Gronowska-

• 

p oną marokańskie I algerskie 
wioski. Zwiększa się z każdym 

dniem liczba zabitych i rannyqh. 
Z Marsylil odpływają okręty z 
nowymi posiłkami. Jednakże 
powstańcy ma.rokańscy I alger­
scy nIe składają broni. Mężnie 
I zdecydowanie w dalszym clągu 
stawiają czoła uzbrój onym w 
czołgi i samoloty ekspedycjom 
f rancuskim. Korespondent fran­
cu&kiego dziennika "Le Monde", 
.opisując c ~ szr"n '- zacięty op6r 
powstańców w Algerze, stwier­
dza z niepokojem, . że "n~e wja­
ciomo. kiedy powstanie s i ę za­
kończy". 

i 
Czyta ,ląc opis waik w Algerze, 

dokonany przez owego francus­
kiego kores"ondentą i jego kło­
potliwe twierdzenie "nie wiado­
mo, kiedy to lię zakończy", 

r,;zYl1omniala mi się ro'mowa z 
l'~.,odym ,_ligerczy!;.:iL !, h. .0ry 

. bawjl .u nas w Warsww,e pod­
czas Festlw·ai\l·. Idowie Akinioby 
opowiedział mi Wówczas o s'yn­
nym strajku powszechnym. jaki 
mLI miejsce w Nigehi w 1951 
roku. By zastraszyć strajkują­
cych władze brvtyjskie rozstrze­
lały 23 OS( "y na' miejscu : "Dia 
przykł:du". Mimo to - mÓ\(fll 
Idówie A!,;njoby - ani jeden 
Nigerczyk nie zszedł do kopalni 
dopóty. dopóki ' strajk,ujący nie 
os i ągnęli zwycięstwa. "Myśleli­
powled.:iał Idowie Akinjoby -
że strza ~ami ~kończa raz na zaw­
sze ze strai'<ami. Ale nie łatwo 
im przychodzi stłumić wciąż 
wzrasta'ącą walkę . w kó,pal-
nJach". . 
. Istotnie, nie łatwo obecnie ko-

radziecką na terytorium 
Pcrkkala-Udd. kt.óre do-
wództwo radzip.ckie pozosta­
wia na tym terytorium po 
wycofaniu \'Jo;sk radzjeckich. 

. ART. 4 

Układaiące się strony zo­
bowiązują się, że po upływi'e 
terminu przewidzianego w ar 
tykule 2 nie wysuną wobec 
siebie żadnych rosżczeń o od 
szkodowanie za to. że wy­
mienione w artykule lobsza 
ry . były administrowane 
priezZwiązek Radziecki, lub 
za to, że obsiary. te na mo­
cy ninleiszel(o PorozumIenia 
zastalą 'zwrócone Republice 
Finlandii w całkowite wła­
danie. 

lonizatorom stlum i ć walki wy­
lwo.!e!'· czej ani w Nigeri!, ani w 
Macoku i Algerze, ani w innych 
krajach kolonialnych. 

Jesteśmy św: aclkami .olbrzy-
miego nasilenia ruchu narodó­
wa-wyzwoieńczego. Od siedmiu 
lat waiczą z bronią w ręku Ma­
lo' "yc:' . Od nięciu lat trwa 
czynny opór w Kenii. Bagnety 
portugalskie nie są w stanie 
powstrzym"ć od demonstracj i lud 
ności hinduskiej w Goa. Nie mogą 
kolonizatorzy brytyjscy stlumie 
ruchu wyzwoleńczego zaledwie 
półm i lionowej ludności na Cyp­
rze. Nie ma takiego kraju kolo­
n'ialnego lub półkoloniainego. 
którego ludy nie ' walczyłyby o 
wyzwoienie. Walka narodowo­
wyzwoleńcza ogarnia .obecnie ca­
l~ ·kontynenty. Bywa, że fala jej 

ART 5 

Porozumienie niniejsze bę­
dzie ratyfikowane i wejdzie 
w życie w dniu wymiany do­
kumentów ratyfikacyjnych, 
co nastąpi w Helsinkach w 
terminie możliwie jak naj­
krótszym. 

Na potwierdzenie czego 
wymienieni wyżej pełrtomoc­
nicy podolsali niniejsze po­
rozumienie i zaopatrzyli je 
w swe pieczęcie. l 

Sporządzono w Moskwie I 
19 września 1955 roku. w I 
dwóch egzemplarzach w ję­
zyku rosyjskim i fińskim, 
przy czym oba teksty mają 
jednah-ową moc. 
Z upoważnienia Prezydium 

. Rady. Najwyts~j ZSRR 
N. BUł,GANIN 

Z upoważnienia prEzyden~a 

Republiki Finłandli 

U, KEKKONEN 
E . .SKOG . 

Rozmowy' między 
delegacfami rządowymi 

ZSRR i NRD 
MOSKWA (PAP). Dnia 19 

września w wielkim Pała.cu 
Kremiowskim w Moskwie 4e 
legacje rlądowe Związku Ra 
dzieckiei40 i Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej kon 
tynuowały rozmowy w spra­
wie dafszych kroków, mają­
cych na celu" . pogłębienie i za 
cieśnienie stosunków przy­
jaźni między Związkiem Ra 
dzieckim a Niemiecką Repu": 
bliką Demokratyczną. 
Przewodniczył premier Nie 

mieckiej Republiki Demokra 
tycznej Otto Grotewohl. 

RZĄD FRANCUSKI ZDOŁAŁ WRESZCIE DOJSC 

DO POROZUMIENIA W SPRAWIE SKŁADU 

3-0S080WEJ RADY TRONOWEJ W MAROKU 

Sprawa Maroka 
PARYZ (PAP). Jak donosi 

prasa paryska, rz~ francus­
ki zdołał wreszcie dojść do 
porozumienia w sprawie skła 
du 3-osobowej rady trono­
wej w Maroku. Trzecim jej 
członkiem - o którego 17 i 
18 bm. trwały zaciekłe sporY 
między Faurem a przedstawi 
cielami partii marokańskich 
- został ostatecznie marokań 
ski generał Fassani. Obok nie 
go do rady tronowej weszli 

tu lub ówdzie opada, ale podnosi 
s lę nastGpnie z gwałtowną siłą, 
jak to ma miej sce obecnie w 
Afry~e póln "ej. W różnych 
krajach rÓżne jest natężenie tej 
wa1.ki, aie w każdym kraju ko­
lon ialnym czy pÓl.kol onialnym 
pragnienie wolności staje się co­
l·a7. ·powszechniejsze. 

Nie mogąc rządzić po staremu, 
kolonizatorzy zmu",enl fią ueie­
kać się do nowych środków. Ta­
kimi środkami są m. In. obiet­
nice reform. Za każdym razem, 
kiedy w ostatnich l.atach narody 
kolonialne żądają wolności i kie­
dy nie można już teITorem przy­
wołać ich do. ponądku, koloni­
zatony przyrzekają im reformy. 
Chcecie woiności, to damy wam 
reformy - pOWiadają . I ·tak np. 
rząd angieiski pragnie "uszczęś­
liwić" walczących CypryjczykÓW 
konstytucją i w swej "wspania­
lomyślności" zaproponował na 
konferencji w Londynie wpro­
wadzić na Cyprze "autonomię", 
co ludność Cypru odrzuca z obu­
rzeniem. Rzad pol"tu.galski, w 
obliczu wzmagającego się ruchu 
wolnościowego w Gos, ogłosił 
kilka tygodni temu ustawę o 
wprowadzeniu w tym kraju 
"autonomii", 

Nie trudno się domyśleć, o Ja­
ką to "autonomię" chodzi. Po­
dobną au tonomię rząd francus­
ki kilka miesięcy temu naC\ał 
Tunisowi. Ale w Tunisie nadai 
rzadzi gubernator francuski. A 
mies;<kańc~ Tunisu w dalszym 
ciągu ,':alczą o wyzwolenie. O­
becnie władze francu skie przy­
rzekają Marokańczy'<om refor_ 
my. Ale I.nr6d marokański nie 
daje się złapać na tę wędkę. Nie 
chce on obtudnych reform. lecz 
żąda niepodległośCi. 
Rząd francuski zmuszony był 

pó.lŚć na pewne ustępstwa, od­
w(lłaĆ swoją marionetkę, sułtana 
Ben Anfę. Pomimo tych 

, ustępstw ze strony władz tran-

pułkown.i1k Si Bekkai, określ" 
nyprzez 'Reutera ja,ko "nie­
zaleimy nacjonalista" oraz 
lOO-le,tni wielki wezy'l: Grand 
Viziernel Mokrilans. 

Porozumienie zostało osiąg 
nięte po długotrwałych obra 
dach. Bezpośrednio przed wy 
braniem trzeciego członka ra 
dy tronowej premier Faure 
ostrzegł rzą<i, że fiasko obrad 
pociągnie za sobą nieuchron 
nie rozwiązańie gabinetu. 

cu·skich, Marókańczycy nie zło­
żyli broni. Ta,k, jak nie złożą 
broni Algerczyey. których kolo­

' nialiścl francuscy usitują zastra­
szyć takimi metodami, ja'k dele­
galizację Komunistyeznej Partii 
Algeru . 

O czym to wszystko świa.dczy? 
Wszystko to świadczy o tym, że 
koion izatorzy nie są więcej w 
stanie ani starymi, ani nowymi 
środkam i . ani na wet za cenę 
pewnych ustępstw, utnymae 
swego panowania w koloniach. 
Wszystko to świadczy, że kryzys 
systemu koionialnego , zapocząt­
:kowany po Rewolucji Paździer­
nikowej, w ląpil w ostatnią swą 
fazę:" że zbJ:la się kres pano­
wania kolonialnego. Szcze,gólnie 
jaskrawo występuje to w odnie­
sieniu do imperializmu f r ancus­
kiego.który, siabszy c>d angiel­
skiego czy amerykańskiego, raz 
za razem' inkasuje ciosy. A siłę 
ich w gruzy w ali owo imperium 
francus kie krw i ą i żelazem bu­
dowane w uble~lych wiekach . . 

Kryzys ten nie jest rzeczą 
przypadku. Jest on ogniwem dtu 
glego procesu historycznego, pro 
cesu przewidzianego przez mark­
sizm-leninizm. W okresie, kiedY 
kolonializm był 'u szczytu swej 
potęgi, w .K, ~sle najbardziej 
ponur: 'm dla krajÓW kolonial­
nych , Lenin przewidział przebu­
dzenie się narodów wschodnich. 
..... Setki !T.iUonów iudzi budzą 
się do ?"cia, do światła . do wol­
ności - pisał Lenin o narodach 
Azji. - Jakiż entuzjazm wywo­
luje ten światowy ruch w ser­
cach wszystkich świadomyc.h ro­
botn ików ...... 

Lenin ujawnił również paso­
żyt.niczą istotę systemu kolom a'!, 
nego i wykazał naukowo jego 
nietrwałość oraz nieuchronność 
jego rozpadu . z . geniainą daleko­
wzrvcznością wielki myŚliciel I 
rewolucjonista wykaa:ał, że im­
perializm ZTodzl w krajaCh ko-

Z~aruu"zy zwr.ot voi . ·stOsUi. 
kach między ZSRR I rIDl&nd1, 
doklonał się w okre&le powojen­
nym, Icledy dlug<l'trwaly okret 
nieufności ml~y obu państwi­
mi ustąpił . mdej6Ca .wllpółpr~ey, 
u.względnlającej interesy 'ó!iil 
stron. W rozwoju stooUnllów ·ńti~ 
c1zy ZSRR .8 'jej flrl.Sklmsą5l.;- ' 
dem odegrał' waz,ną . rolę' układ: o 
przyjażni, współpracy ' l ~oCY 
wzajemnej z 1948. r. Óbean;e'~d 
radziecki propOnUje ' przediut~te 
tego układu. ' ?oriaclto. · uw~ęd­
ntającprowacwmąvi Ciągu ·. ~at 

politykę pokoju l " w$p6łpl'a~y 
międŻY obu państWl\,tni : ~I: 
zmn.\ejsieme . napi~a mI~~ 
rodowllKO, j;llcie nast'P1ło , 1lO ~;n: 
feren"jl szefóW. rz_d6W ' ez.te­
rech mocarstw. . rZąd' ~Idiię~ki 
um.ał za możliwe ZTezygn9w'W'1! 
przeiitertninówo ze ' swoich 'praw 
do morskiej bazy wOjl'kbwej '·., ~v 
POI·kkala-ucid. "Ten aktłwi~­
ku Radzieckiego '- p~e fińskł 

"Vapaa S.łl'\a" - WyWr'ie.w~tyw 
na calą polltykę' międzyns,!ÓdiI­
wą. Związek Rac\zjeekl ŻT%aItt 

się swojej jedynej bazy. ŻDaiiiii.­
jącej się na terytorium' ińn~i\) 
państwa. Oto PrzykUdgodrt)' 
n&śladowa,nia dla Innych pliń.st:il.· 
posiadających ba·zy na CUdz1C), 
terytoriach". 

Są jeszc;!:e politycy, heroldO.­

wie "zimnej wójny". ·1ct6tiy u"f~ 
lują ' twierdziĆ, .. że 'nien1~llw. 

jest pOk:Ojow~ ' , WSPÓłlstńlehi. 
państwo fótnych systemach sp6~ 
leoz:nó . - pollty()7Jl1Ych. Nie CheĄe 
się pogodZl!ć z rzeczYwli;tOśĆill, 
"ostrzegają" małe p8ń$twa .p~~ 
pokojOWI! wsp6iprac~ że żWi:~ 
Idem Ra'd.zi~k.im. Z·tych kólPo­
chodzĄ również "rady" P6d ad­
resem Finlandii, by dążyła 'dO 
zmiany , przyjaznych st05'.1Mk()W 
ze Z~ąztdem Racm,ec·kbń. 

Wszystkim; którzy p~agn. : O­
wych zmia·n, sprze=ych ·z· ~n­
teresami pOkoj u i narodJl . flń­
skiego, dały dobitną odp.ra;"';" 
rokow .. nia radziecko - fiń!.kie . 
Służąc zacieśnienilU przyjaml 
między obu narodami, były one 
równocześnie powau;ym wkła­

dem do ' idei pokojowego .WsP61-
lstn1enia pańS'\Ąv orół.rl'ych .· u­
strOjach społec-mych. I tO ~ństw 
ur6wno wielkich, jak I ' m.ily'ch. 
,,?ropOzycja rad·zi·ecka- pli.ie 
cytowany jut . "Vaj)8~ Sana" ' _ 
świadczy r6wn.jeż o tym: ż'e d14 
Związ,ku Radzie.ckiego· r6wn~~ 
narodóW wielkich l mlolYcłl je~~ 
f3'ktem, a me fr~em:". 

Opi.nla publiczna w kr8'jach 
skandynawsk-ich oc &m a prOpO­
zycje rządu rad2llMklego, ja'l«' 
nowy wlęład ZSRR do dzieła ' ~ 
ładowania naplęcla mięc!zYnar.o·-
doweg'O. ' . 

Ten nowy k:rok, zmleTzaj~ 
do ocrzyszo;ten.ia od lritryg I ' Po~ 
dej%'Zeń atmos1erym.l~zylł~ 
dowej w p6lnocnej ezęeiEutc>­
py, której kraj e są IUsZyml bał-

. ty"klm.1 ~ą~idaml, ' I'1'zYjęty Zó­
stał prze:: pot..ld.e. spÓłi=eń~ 
z wielkim zad()Wolenlem jakO 
nowy w1d~ do si'»'awy umile­
men.ia I utrwalenia ~koju'. . ... 

E •. ».. 

lonlalnych siły, kt6re nieuehro~ 
nie .ioprowadzą 'system . kolotiial'~ 
ny do jego zagłady . "Sani ka,pi­
talizm - pisał Lenin - .stopn~ 
wo dostarcza narodom ujarzmIo­
nym śroclk6w i SpOsobÓW viy-
zwolenia się". . ; 

Proces przewidziany przez 
Len'na rozpoczął sl~ ' pod~zas 
pierwszej wojny światowej. 

Kryz)'s koloniAlizmu, zapOCząt­
kowany w 1917 roku • . .zaoslJrtył 
sio: po drugieJ ' wojnie . swi:lt6Wej . 
Powstanie Chińskiej RePubliki 
Ludowej było . naJmocniej'szYlń 
ciósem wymierzonym w system 
kolonialny. Dodało ono otu~h.y 
i sBy narodom kolOnialnym ' w 
walce o swe wyzw.olenie. ' O.d 
systemu kolonialnego odpad1. 
znacZna cZPŚĆ Korei I WIetnamu. 
NajWiększe 1'0: Ch!nach ' . kraje 
azjaty"kie, jak Indie, . Indonezja, 
Bu rma, przestały być koloniań'li. 
BeznadZiejną sytuację, . która 

się wytworzyła dla Imperiahstów 
w krajach kólo.nialnych, .,.,.i.~ 
nawet co trzeźwiejSi przedstawi­
cleie bllirżuazj i. Z niepokoj~m 
wskazuje część burżuazyjnej . lirA. 
sy francuskiej . na glębokl· krY.­
zys, który przetywa. kolonializm 
franeuskl. . . . 
Jednakże kolonizatorzy nie 

chcą się pogodzić ·z nową .eytu­
. acją, nie łatwo rezygnują ze swe 
go łUPu' .kolonlalnego. Za wsi~l­
ką cenę pral!nąoni utrzymywać 
przegnl!y, walecy się system ·it!l­
lonialny. Nie chcą uznać zmian, 
jakie zaszły tak samo, jak fan'a­
tycy średniowieczni nie · chci'eli 
uznać. że ziemia óbraea się .. do~ 
koła Słońca . Nie ulega wątpli­
wości , że będą jeszcze " szu·k1ae 
nowych środków aby Przedłutyć 
panowanie kolonialne. Ale ciy.t 
uchroni to system kolónlalny"od 
zagłady? Tak, jak Zie'mi ńie · d.i 
się zatrzymać w jej biegu,t~ 
i koła historii nlespos6b cotn"ć 
WlJtec:z. . , 

L. GRONOWSKA. 
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